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w skromnym kąciku... miljonowe 
operacje 
Tajemniczy sublokator Banku Handlowego 


Niema miesiąca, aby prasa 
warszawska nie notowała skan- 
dalu, którego terenem jest eks- 
pozytura warszawska amerykań 
skiego domu bankowego: „Ame 
rican Express Company“, 

Ostatnio, naprzykład, opinję 
publiczną poruszyla 


sprawa fałszerstw czeków 


tego banku, w której zamieszani 
są: b. jego dyrektor 1ruszkow- 
ski-Liszewski, Olpiński i Woj- 


tysiak, zbiegły do vtanów Zjed- 


noczonych. . Siowem, teren war- 
„American Express 
Company” nie jest wyraźny. 
Czy tak jest naprawdę? Otóż 
agenci warszawscy tego banku 


zjechali do Polski przed 5 i pół 
laty 


w zamiarze, jak głosili, ściąga- 
nia do nas kapitałów amerykań 
skich. Początkowo ulokowali 
się oni przy Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej, a obecnie 


urzędują przy centrali Banku 
Handlowego. 


Wszystko byłoby w najlepszym 
porządku, gdyby... gdyby „Ame 
rican Express Company" pozna- 
ła się na grzeczności, gdyby do- 
trzymała swych pięknych przy- 
rzeczeń i, wreszcie gdyby uisz- 
czała swoje należytości podat- 
kowe wobec Skarbu... 

Panowie Tobołka i Macarti, 
którzy reprezentują tylko ten 
dom bankowy w Warszawie, 
urzędując w skromnym pokoiku 

Banku Handlowym, rozpo- 
częli 
czynności wchodzące w zakres 
bankowości, 


które ma prawo wykonywać je- 


dynie bank, posiadający konce- 
sję. Nikt dotychczas się nie za- 
interesował, czy oddział war- 
szawski „American Express 
Company” płaci coś Skarbowi 
Państwa, 


czy ponosi ciężary podatkowe 


z racji prowadzonych przez sie- 
bie czynności. To jedna strona 
medalu, A druga? 


„American Express Compa- 
ny” prowadzi handel kablami. 
Za kable sprzedane pobiera goe 
tówkę w zoreżl dg A ch dolarach, 
nigdy w złotych. Kable kupują 
banki: Handlowy, Międzyna- 
rodowy, dla Handlu Zagranicz- 
nego, Polsko - Angielski i Za- 
chodni, płacąc, oczywiście, w 
efektywnych dolarach. 


Obroty z tego tytułu docho- 
dziły, nawet 


do miljona dolarów efektywnych 
miesięcznie, 

Skąd banki brały te dolary, 
gdzie je nabywały, to przede- 
wszystkiem powinno stać się 
przedmiotem  jaknajściślejszych 
dochodzeń pana ministra skar- 
bu. Podobno „American Ex- 
press Company" 


stara się obecnie o koncesję 
bankową. 


Nie wątpimy, że z tej racji p. 
Zdziechowski przyśpieszy, prze 
dewszystkiem, dochodzenie w 
tej sprawie, i gdyby ono wyka- 
zało działanie na szkodę Skar- 
bu Państwa, miast dania kon- 
cesji zażąda pociągnięcia do od- 
powiedzialności i zwrotu od- 
szkodowania od kierowników 
tej instytucji za straty poniesio- 
ne przez państwo, 


Sowiety 


intrygują 


Chcą nas poróżnić z państwami nadbałtyckiemi 
Obieśne uśmiechy „Izwiestij” 


„lzwiestja”* z dnia 14 b. m, przynjo- 


W szczególności 


sły artykuł Wiktora, który omawia | „uj Sowiety polska polityka w pań- 


stosunki polsko - sowieckie, 

P. Wiktor twierdzi, że Sowiety 
nastrojone są dla Polski jaknajprzy= 

jaźniej; 

pragną nietylko utrzymania  stosun- 
ków pokojowych, ale i zacieśnienia 
węzłów współżycia ekonomicznego. 

Polski przemysł uporczywie dąży 
ku rynkom. rosyjskim, widząc tam 

naturalny teren ekspansji. 

Sowiety chętnie zawarłyby traktat 
handlowy, ale rządy polskie, ulegając 
inspiracjom zewnętrznym i wewnę. 
trznym, boczą się i utrudniają poro- 
zumienie, 


stwach nadbałtyckich, 


|która wyraźnie dąży do osaczenia 


Rosji od północy i zachodu — dla za- 
bezpieczenia dogodnej sytuacji na 
wypadek wojny antysowieckiej. 

Wydawało się, że po wizycie Cicze- 
rina w Warszawie polilyka ta będzie 
poniechana, tymczasem 


„ukryte cele" odżyły 


i Polska znów wprzęga się do rydwa- 
nu obcych mocarstw. 


P, Wiktor wyraża nadzieję, że Ło. 
twa i Estonja zrozum'eją zgubne dla 
nich intencje polityki polskiej i... usa- 


Piastowcy radzą 
Rozwiązać sejm — 
zreformować wybory! 
Szczegóły opracuje 
Klub Parlam. 


W dniu 17 b. m, obradowała Rada 
Naczelna P, S. L. Piast, Przewodniczył 
poseł Dębski, Releraty wyglosili; po- 
set Witos i Dębski oraz Ministrowie 
Kiernik (rolnictwo) - į Osiecki (prze. 
mysł), 

Uchwalono też po dyskusji szereś 


rezolucyj, w których m. in, zaakcepto | 


Ostatni akt tragifarsy genewskiej 


oticjaine stwierdzenie 
bankudod 


Nowy „duch“ na horyzoncie 
genewskim 


GENEWA, 17.3 (PAT). Godz. 
12.30. Szwajc. Ag. Tel. Dzisiaj 


wano po.ilykę Klubu Parlamentarnego | w południe odbyio się 


oraz wypowiedziano się 


decydujące posiedzenie Ogólne- 


za rozwiązaniem sejmu i zmianą or- $0 Zgromadzenia Ligi Narodów, 


dynacji wyborczej 
przed nowymi wyborami Opracowanie 
szczegółowe taktyki i postulatów 
„Piasta” w tej dziedzinie przekazano 
Klubowi poselskiemu, 

W poglądach, wyrażonych w dy- 
skusji, przebijało przekonanie, że re- 
forma ordynacji wybor. zmierzać po- 
winna do większego 
uwzględnienia rolniczo » chłopskiego 

charakteru Kraju, 


Przepowiadano też wzrost wpływów 
„Piasta” po wyborach „, 


Współcześni w karykaturze, 


JoTe$ 


Juljan Smulikowski 
Poseł na Sejm (P.P.S.) 


modzielnią się od złych podszeptów 
Warszawy. Będzie to 

' także z korzyścią dla Polski, 
która znajdzie w sowietach „ś$waran- 
cję pokoju, rozwój stosunków ekono- 
micznych 4 dobre współżycie są- 
siedzkie”, 

Artykuł mówi więcej, niż jest na- 
pisane. Jego celem jest 
rozszczepienie porozumienia między 
Polską i państwami nadbałtyckiemi, 
aby osobno łatwiej dać każdemu 
radę 

Nie znałby sowietów, 
czej osądzał słodkie słowa polilyków 
bolszewickich.» 


ktoby ina- 


na którem przedstawiciele po- 
szczególnych państw wyrażali 
ubolewanie, iż nie udało się 
osiągnąć porozumienia i przy- 
jąć już obecnie Niemiec do Li- 
gi Delegat brazylijski Mello 
franco złożył uroczyste oświad 
czenie, według którego 


postanowienie rządu Brazylii 
jest nieodwołalne i ostateczne, 
Veto swoje Brazylja będzie 
podtrzymywać 
tak długo, dopóki kraje połud- 
niowej i środkowej Ameryki nie 


otrzymają słuszniejszego przed- 
stawicielstwa w Radzie, 

Chamberlain oświadczył, iż 
wszyscy głęboko ubolewają z te 
go powodu, że przyjęcie Nie- 
miec do Ligi musiało być odro- 
czone do września, 

Briand w imieniu Francji przy! 
łączył sę we wzruszających sło- 
wach do przemówienia Cham- 
berlaina. Oświadczył on, że 
z Niemcami udało się dojść do 
porozumienia, dzięki „duchowi 
poświęcenia”. ze strony Szwecji 
i Czechosłowacji, Powstały je- 
dnakże inne 


trudności nie do pokonania, 
Utrzymuje się atoli uzasadniona 
nadzieja, że również i te trudno- 
ści usunięte zostaną do jesieni, 


Podpieranie traktatów z Locarno 


Manifest państw 


„Jocarneńskich* 


do ludów Świata 


LONDYN, 17,3 (PAT). Dele- 
gaci państw, które podpisały 
traktat locarneński, ogłosiły ko- 
munikat urzędowy, podpisany 
przez wszystkie strony, zainte- 
resowane w traktacie, 


Komunikat ten stwierdza, iż 
dzieło pokoju, urzeczywistnione 
w traktacie locarneńskim, nie 
straci na wartości i jako takie, 
pozostanie nienaruszone. Mo- 
carstwa, które podpisały trak- 
tat Si Aiaka RAWA LACK „0 


| Złoty i Dolar | "e mi Weak irma i Dolar 

Wczoraj Bank Polski. 
płacił za dolara 8.00 zł. 
W obrotach międzyban- 
kowych żądano 8.02 


RYNEK TOWAROWY, 


Giełda zbożowo - towarowa w dn. 
47 b, m, zareagowała na zmniejsże. 
nie kursu dolara w formie-zwiększe. 
nia zaofiarowania żyta, Nieliczne tran 
zakcje dokonano w cenie 23 zŁ za je- 
den kwintal franco Warszawa, 


pozostają nadal tym traktatem 
związane 


i oświadczają się x całą sta- 
nowczością za dalszą współpra- 
cą nad utrzymaniem i rozwinię- 
ciem dzieła, zapoczątkowanego 
w Locarno. Wyrażają one rów- 
nież przekonanie, że trudności, 
które wyłoniły się w ciągu bie- 
żącej sesji Ligi, pokonane zosta- 
ną na sesji wrześniowej Zgroma 
dzenia, 


Na rynku  jajczarskim dowozy 
zmniejszyły się nieco. Ceny przy. ten- 
dencji mocnej trzymają się na wysoko 
ści od 190 do 200 zł za jedną skrzy- 
nię, 


Na rynku węglowym było do sprze 
dania w dniu wczorajszym 54 wag 
węgla (1266 ton) lecz i tej ilości na- 
wet nie sprzedano, Ceny kształtują 
się: za dąbrowiecki 1 gat, — 37 zł. 
II — 36 zł, III — 34 zł, węgiel śląski 
od 27 do 35 zł, w zależności od gatun- 
ku — wszystko za jedną tonnę loco 
wagón stacja towarowa Warszawa, 


Kto Son MI chta L uN 


uniknąć przerwy lub zwłoki w. otrzymywaniu 


„Głosu Codziennego 


winien do 25 marca 


wnieść opłatę za następny okres do najbliż- 
szego urzędu pocztowego. Pieniądze można 


wpłacić także listonoszowi, 


przesłać przeka: 


zem pocztowym do Administracji lub wpła” 
cić do P. K. O. na konto Nr. 12.166. 


naist b Ceneny, 
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Posfarzały się 1 "dawno wy- obozu prasy I demokracji w Pol- 
marly te dzieci, które 'w ubie- | s0% 


glem stuleciu pozwalały się stra 3 
szyć „kominiarzem” doktryny| Kto ustami Liebermana w 
marksowskiej. Sejmie polskim wotował za kon 


| Zlihł, zwioteział, stetryezal|tygentem rekruta, aby ustami 
pewny siebie za- |narodówki w Marsylii rzecz tę| 
pr wc duch socjalizmu „na-|: „odi waé 3 
ukowego“, który po roku 1867 

po roku wydania „Kapitału, 

butnie szedł na podbój księżyca 


jeśli będą usiłowały uzyskać |, 
100 procent sukcesu, kiedy 


dy inny partner poczynił fuż "A 
że ustępstwa — wtedy nastąpi 
zerwanie. 


Po pierwsze Ni opuszczą 
Genewę i do Ligi Narodów nie 
wsiąpią. Po drugie — rzecz dla 
nich o wiele boleśniejsza — ukła 
dy locarneńskie zawisną w po- 
wietrza, albowiem warunkiem ich 

wejscia w życie jest wgtąpienie 
Niemiec do Ligi. Wątpimy bar- 


genewakie toczyły się w zamknię 


zi... A 36 delegacji, które 
= yskusji zakulisowej udziału 
nie biorą, zdradzają wyraźne 
oznaki niezadowolenia. 


Trzeba jakoś skończyć kom-|truwa 
promisem. PP, Briand i Cham- | okolic 


berlain przyjmują propozycję 


Ale nie wszyscy chcą się z tem 
zgodzić, że. społeczeństwo pol- 
skie zasługuje aż na... taki sejm, 
jaki od trzech przeszło lat za. 
wietrze zadrzewionych 
rascati i ul, Wiejskiej, 
„ Toe też „Czas“ spostrzega, że 


niemiecką, ale z jedną małą róż- już niema czasu do stracenia 


sie. Co robić? Ustąpić Niemcom? 
Ładny to qtek dla 


nicą: sprawą rozbudowy Rady|i gromadząc argumenty przeciw 
zajmie się specjalna komisja, ale mow e EPDE | 
corae zaraz otrzyma miejsce|borom przez listy, pisze: 
niestate. N aga 
— Nial — odpowiadają Niem sej ydy, wpro Tein Na 
cy i 12 marca kompromis odrzu- a = Az kapi Lo 
cają. zek możliwie i i 
"| Narady genewskie są w impa- mia z projek „P> mae (ab ne 
E iila aj wyborczej 


olno wątpić, czy rząd koa- 


Pe wewnętrznych ciosach ze kto przyznaje się de teorji | fych salonach. Herbatki i obiady 
Volimara i Bernsteina, | Kautsky ego, że socjalizm nie | zaproszenia na czarną kawę i na 


byłby  począt 
prac Ligi Narodów, gdyby Niem- 4 ołałby takiemu zadaniu, 
cy — miast wstąpić do niej bez | Mogłoby to snadnie być... hara- 
_| „wyjątków ani przywilejów” (w|kiri gabinetu, który i bez tego 
, |myśl uświęconej formuły) — zaj kłopotów ma dość. 
inaugurowały swoje na genew- A jednak sprawa istotnie jest 


skiej scenie występy warunkiem & 


ksizm przestał być cwangeljaą. |kach i łataninie pozorów, 
Stał się straszydłem cywilizacji, | — ten mie ma prawa podnosić 
(wyblakiym strzępem minionych | głosu na obóz ewolucyjnej re- 
(wielkości, zdawkową monetą |iormy ustroju społeczno-$ospo- 
w codziennym oportunistycz- |darczego, na narodowy obóz 
e AA Pracy— M 


m 
Pomarły dawno „niegrzeczne 
Toisena luki, loży witty aink z drugiej połowy ub. 
został w huraganowy Ogień | stulecia, które chowały głowy 
krzyżowy odradzającego się PO|w poduszki, gdy im „towarzy- 
wojnie nacjonalizmu i 


rące oddechy wyhodowanych 
Socjalizm od wewnątrz rozdar | przez siebie... komunistów. 
ty jest na dwoje: szamoce się| Na słońcę, na arenę wycho- 
beznadziejnie, przerzuca od or-|dzi rosnący z dnia na dzień na- 
fentacji do orjentacji, myli za |rodowo-społeczny ruch robotni- 
sobą ślady, wyślizguje się pofo-|czy, Wrośnięty w bezkompro- 
mi — aby ujść, uciec, odwlec |misowy grunt narodowy, opar- 
chwilę ponurej likwidacji. ty i niesiony na barkach mas 
_ ten to właśnie zjełczały, wy- pracujących fizycznie í umysło- 


w stygnącej i wietrzejącej „ma- 
sie” P, P, S, — ośmiela się, pół- 
gębkiem coprawda i z za płota— 
podnosić kwestję programowo- 


Na bok — upiory zatęchłych 
wertepów! Na bok — rozdwo- 
jeńcy  polsko-międzynarodowi! 

Nowi ludzie i nowe ideje nad- 


ści i przyszłości narodowego | chodząl.. 
NEKKEABASZT AOKI DYD KK Z E N A E 


Dawa nzacadniona! To ich metody! 


Pragną wolny, dążą do niej, 


prowokują 


Jak wiadomo, delegacja nie- 
miecka dotąd nie wysunęła plat- 
formy porozumienia przez zasąd 
niczą redukcję żądań w dziedzi- 
nie zniżek stawek celnych. 


Żądania te bowiem — w razie 
ich przyjęcia — uniemożliwiłyby 
nam zarówno prowadzenie samo 
dzielnej polityki reglamentacyj - 
nej, jak i zawieranie korzyst- 
nych traktatów handlowych z in 
nemi państwami, Żądania nie- 


mieckie najdalej idą w kierunku 
naszego przemysłu metalurgicz- 


| 


nego i chemicznego i sprowadza- 
ją się do tego, że Polska musia- 
łaby wywozić jedynie surowce, 
stając się terenem monopolo- 
wym dla Niemiec. 


W takiej sytuacji stery gospo 
darcze wyrażają poważną obawę 
co do tego, czy Niemcy, nie 
mogąc liczyć na politykę samo- 
unicestwienia ze strony Polski, 
nie dążą do utrzymania wojny 
celnej z Polską w celu zmusze- 
nia jej do przyjęcia żądań nie- 
mieckich. 


biernie. 

O cóż chodziło? O rozbudowę 
Rady! Polska, Hiszpanja i Bra- 
zylja postawiły swe kandyda- 
tury do miejsc stałych. Niemcy 
za nic nie chcą widzieć Polski 
wchodzącej do pady razem 2 
niemi i na równych prawach, 
więc protestują wogóle przeciw- 
ko wszelkiej rozbudowie Rady 
zaraz, a proponują powierzenie |: 
wypracowania konkretnej w tej 
mierze propozycji specjalnej ko 
misji, do której i one wejdą. 
Szwecja, również uparcie rozbu- 
dowie się sprzeciwia. Na co Hisz 

panja i Brazylja grożą nie wpu- 


Kupcy -- zaporą sanadi 


Ceny hurtowe a 


Niedomówienia p. min. Skarbu 


Bawiąc w Poznaniu przed pa- robki... spadły. W budżecie ro- 
ru dniami, p. minister Skarbu, | botniczym zjawił się deficyt. 


że Polska wraz z niemi do Rady 
“| wejść nie może, nawet na miej- 
sce niestałe. 

Później, kiedy Niemcy będą 
członkiem Rady i kiedy swo- 


„Nowy Kurjer Polski” rozwa- 
ża sprawę u urzędników, 
państw w Polsce, i skar- 
ży się na upośledzenie.. wyż- 


jem „oeto” będą mogły każdą|szych urzędników, 


jej decyzję sparaliżować — chęt Im niżeza kategorja, tem bar 
nie się zgodzą na wpuszczenie dziej płacę zbliżają się de płac 
do Rady Polski, ale trzeba bę- ie zdr sb tęgi: wes 
dzie im za to zapłacić. Niemcy| -jest stosunek kpr IE ara 
ELE S n. a a 
y ania im ,, tarza po- wiąc ianemi i 
morskiego”. Ich plan jest rozło” ha niwelacja płac cą r 
żony na etapy. Będą usiłowały esp pe naj po 
naszą drogę ka morzu tak na- e padni papapi e, jak bo- 
szpikować różnymi  serwitutamt daj w żadnym ianym kraju. 
tranzytowo - mniejszościowymi, | P. Adros nie jest łaskaw paa 


żeby Pomorze powoli stało się|miętać, że przyczyną tego są 
wą Polski. 


ceny detaliczne 


J. Zdziechowski, wygłosił na zm tego deficytu jest A to nie jest demokracja sm 


posiedzeniu tamt. Izby Prze-|t 
mysłowo - Handlowej wielką 
mowę na temat naszych stosun- 
ków ekonomicznych. 

M. in. stwierdził p. minister, 
że 
ceny hurtowe w złocie są obec- 

nie niższe 
od cen przedwojennych. Ozna- 
czałoby to, że 
produkcja jest obecnie tańsza, 
niż przed wojną. 

Jeśli zaś za bezsporne 
miemy, że w kosztach produk- 
cji cena kapitału (procent) i po- 
datki są wyższe, że surowiec — 
płatny często w obcych walu- 
tach — jest również droższy, 
to pozostaje jako wynik, że 

staniała robocizna: 
robotnik zarabia obecnie mniej, 
niż przed wojną, 

Ale p. min. stwierdził jedno- 
cześnie, że w zakresie kosztów 
utrzymania 
ceny są o jakieś 13 proc, wyższe 
od cen przedwojennych —rów- 
nież w złocie. Oznacza to, że 
ceny detaliczne, kryjące zysk 
kupca, są o tyleż wyśrubowane. 
Cena detaliczna to jest wła- 

śnie budżet robotnika, 
Te ceny — powtarzamy za p. 
ministrem — wyrosły, gdy za- 


wątpliwości nie ulega! 


TAR „nadrobi?“ spadek Ach, ten me ten badiet. 
h h: pośrednik, ku- 
piec, dotalista. Pod maską występie flje 
On to „obciął” dobrodziej. |!onista „Robotnika”, 


stwo zniżki cen hurtowych, o- 
siągnięte niedojadaniem robot- 
nika i pracownika, On — 
ujarzmił budżet czło- 
wieka pracy. 


P. minister przemawiał w Po- 
znaniu właśnie do kupców 


przyj- | szkoda, że dobitnie i wyraźnie 


nie powiedział. 

Zysk, żądza zysku rozpano- 
szonego pośrednictwa: — oto 
co utrudnia ministrom skarbu 


gruntowną sanację życia gospo- 
darczego. 


Tu trzeba uderzać silnie i bez- 
względnie... Ai 


im t 


maski, trąca w ar e. r 
domego wychowywania demo- 
kracji: 


iF 
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EETRI Ręce same składają się do 


Mówią, że... 


«— poseł Hartglas, mowy prezes 
Koła Żydowskiego, skłania się ku po- 
lityce opozycji, Z nazwiska wynika, 
że jest to twarde... szkłol 

— po Genewie będzie to samo, co 
przed Genewą: nic! Ale to w języ- 
ku ul Wierzbowej nazywa się bar- 
dzicj modnie: Locarno. 


oklasku, 

Zwolennik po ądn, Że me- 
chanizm produkcji wyznacza 
i określa stosunki społeczno- 
polityczne, wyznaje pogląd, że 
poza i wbrew doktrynie mecha- 
nistycznego biegu życia — wy- 
chowanie jest 1-o możliwe, 2-0 
potrzebne, 3-0 skuteczne... 

Zawsze to też coś znaczy... 


A—mol. 
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JENONYWALIE 


MIDI 


we Włocławku 
Tłum obrzucił policję kamieniami 
Wojsko zaprowadziło spokój 


W Włocławku, w lokalu Ra. 
dy Klasowych Związków roz: 
począł się przy dość burzliwem 
usposobieniu tłumu w dniu 
17 b. m. wiec bezroboczych 
przy udziale - około 300 osób. 
Starosta, p. Olszewski, zawias» 
domiony o zamiarze wiecująs 
cych 

urządzenia manifestacji 

przed: magistratem 


wystosował pismo, w którem 
"uprzedził zarówno zebranych 
jak i Radę Klasowych Związ: 
"ków Zawodowych o tem, że 


nie dopuści do demonstracji 


pod gołem niebem, czyniąc od 
powiedzialnymi za ewentualne 
„przekroczenie zakazu tego za: 
równo uczestników demon. 
stracji jak i Radę Związków. 

odpowiedzi na to uczest: 
nicy wiecu wysłali, delegację 
do Starosty w. celu wyjednania 
cofnięcia zarządzenia. Delega 
cja ta, prócz tego wysunęła żą» 
danie 


matychmiastowego dostarcze: 
ing nia pracy ` 
Bezrobotnym, zatrudnienia ich 
w ciągu 

6 dni w tygodniu, a nie trzech 
jak było dotychczas, zniesienia 
"pracy akordowej i t. p. Staro- 
sta "odmówił rozpatrywania 
tych 'postulatów, natomiast 


organizacji społecznych dla 
omówienia*powyższych spraw 

Wobec takich decyzji, po 
wiecu 

tlum przerwał kordon 
policji i udał się przed mapi- 
Strat, urastając po drodze do 
przeszło 1000 osób. e 

Wówczas Starosta zażądał 
pomocy wojska, które utwo:» 
rzyły kordon razem z policją. 

Tłum wyrwał kamienie z 
bruku, 

obrzucając niemi policję 
i wojsko. Gdy rozzuchwalona 
część tlumu natarła na kordon 
wojska i policji, 
wojsko użyło bagnetów i kolb. 
Tłum rozbił się na kilkanaście 
grup mniejszych, na które na» 
tarły: policja i patrole wojsko 
we. Część tłumu próbowała 
jeszcze dostać się do budynku 
starostwa 
z zamiarem zdemolowania go, 
lecz również została rozpro* 
SZONAa. 

O godzinie 3 po południu w 
mieście zapanował zupełny 
spokój. Do użycia broni palnej 
nie doszło. Jest kilkunastu rane 
nych i poturbowanych śród 
demonstrantów. 

Z ramienia Głównej Komen 
dy P. P. przyjechali na miejsce 
inspektor Ludwikowski i ko- 
mendant wojewódzki P. P. 


zapróponował wybór delegacjt | Tomanowski, nadto naczelnik 


któraby wzięła udział . 
w specjalnej konferencji 


wy u bezpieczeństwa pu: 
blicznego w warszawskim U- 
rzędzie - Wojewódzkim 


£ przedstawicielami władz i|dlewski../ , 
Gizie drożej -- a gdzie. taniej 


W różnych miastach polskich — różnie 
Najdroższy — Borysław, najtańszy — Płock 


Porównywując przeciętne dla 
województw koszty : żywności 
w miastach polskich widzimy, 
że 


najwyższe są óne w miastach 
województw wschodnich: 


„wileńskiego i nowogródzkiego. 
Najtańsze są .miasta woje- 
wództw: wołyńskiego, stanisła- 
wowskiego, lubelskiego i war- 
szawskiego. 

Porównywując koszty żywno- 

"(ści w poszczególnych miastach 
widzimy, że 


najdroższy jest Borysław, 


w którym koszty żywności w 
porównaniu do“ warszawskich, 


stanowią 103.9 (koszty w War- 
szawie równają się 100), z ko- 
lei idzie: Królewska Huta — 
101,9, Warszawa — 100, Wil- 
no — 97.9, Lwów — 93%6, Gro- 
dno — 88,2, Pińsk — 87,3, Bę- 
dzin — 87,1 it. d Najtańsze są: 
Piotrków —.19.7, Lublin — 78,8, 
Tomaszów Maz. — 78, Pabjani- 
ce — 78, Równe — 7746, Kiel- 
ce — 77.1, Siedlce — 77,6, Za- 
mość — 73.9, 


wreszcie Płock — 73,2. 


W innych miastach koszty żyw- 
ności wahają się w granicach 
od 80 do 87 w stosunku do cen 
warszawskich. 


Ciężko, zota inspekt 
PMICJ,,, 


Rozbieżności 
w Komisji Pracy 


W czasie obrad szczegółowych nad 
art, 2. projektu ustawy © inspekcji 
pracy ujawniła się rozbieżność w ko. 
misji sejmowej w sprawach zakresu 
działania inspekcji, Chodziło o to, czy 
inspekcja jest kompetentna wobec za. 
kładów państwowych, chałupników, 
górnictwa, i t, d, 

Dla uzgodnienia wybrano podko- 
misję x referentem, posłem Waszkie- 
wiczem (N. P, R.) na czele, 


Białystok -- uwaga! 


Tylko sezonowi dostaną 
zapomogę 


W związku z koresponden» 
cją z Białegostoku z dnia 15 
marca b. r. o uchwaleniu jed: 
norazowych zapomóg dla ro» 
botników seezonowych otrzy: 
maliśmy bliższe informacje 
iż zasiłki te będą wypłacone 
tylko robotnikom sezonowym 
t. ja murarzom, cieślom, bruka 
rzom i t. p. 


Ważne dlm ostdników 


Kredyty budowlane 
Państw, Barku Rolnego 


Informują nas, iż Państwoe 
wy Bank Rolny posiada fundu 
sze, które mają być rozdyspoś 
nowane między drobnych rol< 
ników jako kredyt hodowlany 
Ubiegać się o tego rodzaju kre 
dyty mogą osadnicy, wykazu» 
jący się znajomością hodowli 
inwentarza i zobowiazujący się 
do nabycia rasowych repro» 
duktorów. 


|..Ruch. młodzieży 


(Koresp. własna „Głosu Codziennego”) 
Włocławek 15 marca. 


W dniu 14 b. m. odbyło się 
tutaj zebranie walne członków 
Zjednoczenia Polskiej Mło» 
dzieży Pracującej „Orle“ 

Przybyły z Warszawy przed 
stawiciel Wydz. Wykonaw» 
czego „Orlęcia”, p. Cz Zagór: 
ski wygłosił referat o progra» 
mie pracy na przyszłość, da» 
jąc wskazówki organizacyjne 
i ideologiczne. Po referacie da 
konano wyboru nowego zarzą 
du, do którego weszli pp. Bry» 
lińska, Czerwiński, Olejniczak 
Hoppe i inni. 

Nowy zarząd pragnie pode 
jąć w najszerszej skali prace 
nad rozwinięciem i ożywie» 
niem działalności „Orlęcia” 
Włocławskiego, w czem życzy 
my powodzenia. pi 


Zawierckie nowiny . 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien, "). 
Zawiercie, 16 marca.| były zepsute, i ludność poczęła 


Przyśgnieceni bezrobociem, 
które ogarnęło w swoim czasie 
8.000 osób, dziś pomału zaczy- 
namy oddychać. | 


Tow. Akc, Zawiercie ruszyło 
i zatrudniło 3000 ludzi, Są wi- 
doki, że pójdzie to dalej, Po za- 
tem jeden „Krawczyk i S-ka” 
pracuje bez przerwy. Potrosze 
rusza się fabryka wyrobów ku- 
to-lanych Erbego, zatrudniając 
około 100 ludzi, It. d. it. d. — 
rusza się pomaleńku na tem za- 
marłem cmentarzysku naszego 
miasta, 

Magistrat nasz przeżył także 
głębokie wstrząśnienia. Po pa- 
roletniej gospodarce doszło wre- 
szcie do tego, że komisja śled- 
cza z województwa zajęła się 
skontrolowaniem _ gospodarki 
miejskiej w Zawierciu. 

Poszło o rozdział kartofli dla 


najbiedniejszych. bezrobotnych, | 4 


który wywołał b, ua krytykę 
ch. emniaki 


zainteresowany 


sarkać, 

Skończyło stę na tem, że da- 
wny prezydent, p. Pawłowski, 
wysługujący się socjalistycznej 
większości analfabetów z Rady 
Miejskiej, zawczasu zrezygno- 
wał, Na jego miejsce przyszedł 
p. Janik, również socjalista, któ 
rego działalności wszyscy cię- 
kawie oczekują. 

Społeczeństwo zawierckie nie 
jest jednak zadowolone z tych 
półśrodków, Zło tkwi w zesta- 
rzałej po 6-ciu latach urzędowa- 
nia Radzie Miejskiej, która nie 
reprezentuje już społeczeństwa 
a trzyma się tylko siłą faktu 
trwania. R iriko i tm 
nać nowych wyborów, wybrać 
ludzi światłych i uczciwie dzia- 
łających — oto poglądy całega 
Zawiercia, 


I musi przyjść czas na ich re. 
K 


Z bruku Siedleckiego 


(Koresp. wł. „Głosu Codz,”) 
Siedlce, 15 marc4. |dniach po 10 kigr. mąki a 


POMOC BEZROBOTNYM, 
J. E. ks. biskup podlaski, H: 


szego gatunku, 2 
półtora 


Przeździecki, zadeklarował na|za obowiązek zasilenie 
rzecz dokarmiania dzieci bęze| dobny sposób 
robotnych rodziców w. szko-| dleckich. 


łach powszechnych w Sieedl- 
cach, po 200 zł. miesięcznie 
do czasu, aż stosunki tych nie» 
szczęśliwców ulegną poprawie 
Z pośród tych dzieci, które do 
stają codziennie, po szklance 
gorącego mleka i 100 gr. chle» 
ba z funduszów dozoru szkól 
nego, z racji zasilenia przez 
fundusz J. E. ks. biskupa — 
wypada 4 proc. dzieci na ogól 
ną liczbę. 


Z inicjatywy p. Edmtmda| zowania 


Koślacza, starosty siedleckiego 


kigr. cukru 

a słoniny. f 
(Tenże Komitet zie w po 

w p 


POMNIK KU CZCI 
BOHATEROW ZA WOD: 
NOŚĆ NA PODLASIU. 


W Siedlcach powstał 
tet budowy pomniką 
terom ziemi P A 
zadać miasta, Pe 
Wolfke. Komitet *odzielił 


poszczególne sekcje 
czyna się. kra W Oda 


Pomnik ma powstać na p 


powstał Komitet doraźnej poe|cu przed Magistratem z 
mocy bezrobotnym na święta.|szów zebranych z dobrowo! 
Komitet złożony z przedstawi|nych ofiar. Roboty wst 


cieli różnych sfer społeczeńw 


rwie się z nadcho: 
stwa siedleckiego rozwinął sze | wiosną. czenie i odsłoni 


roką akcję 


celem zdobycia| cie 


pomnika projektowane 


funduszów — a przy wydajnej | jest na 11 listopada 1928 r. 
pomocy Sejmiku powiatowego| ko w lOrcio lecie Ni 
i Magistratu m. Siedlec, bezro| głości Polski. 


botni otrzymają już w tych 


A, Wyre. 


Robotnik I przemysłowiec razem 


Chodzi © uruchomienie fabryk 


Wdniu 10 b. sn, bawiła w Warsza-| słu w sprawie 


przemysłowców i ro- | tomaszowskich. 


wie delegacja 
botników Tomaszowskich (przemysłu 


uruchomienia fabryk’ 


Robotników reprezentowali pp 


włókienniczego, która odbyła narady | Goławski i Nowak, przemysłowców 
z pp. ministrami skarbu oraz przemy- | pp. Miller i Silber, 


EEE PTT ZEE OTTO ć 
CPE WETO PIO TST Z TT EOKA ZO OT AZT WOODY 


Rokowania handlowe 


płacić podatek od 
lokali 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


W dniu 19 marea b, m e godzinie) 


kierownictwa marszu stol kpt. w rex.) 


7 m. 30 rano rozpocznie się marsz | Feroncowicz, 


W dniu 16 b. m, odbył się mech 


| 
| 
| 
| Co kwartał będziecie 
| , organizowany przez Zwią- 


£ z Czechosłowacją 
Sejmowa Komisja Skarbowa 
Na porządku dziennym sprawy naftowe Siła dalej Hat dudwie cej 
Na porządek dzienny toczą|Pragi przedstawiciele naszego |tania projektu ustawy o podat- 


drużynowy, 

zek Strzelecki, ma przestrzeni War. | piłki latającej dwóch wyższych uczel. 
zzawė — Sulejówek. Dotychczas do|mi warszawskich, a mianowicie; Po- 
marszu tego zgłosiło się 4T drużyn pe |litechniki przeciw Wyłazej Gakole 


cych się obecnie w Pradze |przemysłu naftowego, rozpo» 
„czeskiej rokowań handlowych |częli konferencję x przedsta- 
polsko « czechosłowackich we | wicielami rafineryj czeskich w 
szły już sprawy naftowe, przy |sprawie dostawy ropy. Wynik 
czem. przedłożone  zostały|obrad w tych sprawach spo» 
konferencji wwa jest w ciągu przy» 
. szłego tygodnia, poczem na 
deyderaty polskiego przemy» porządek «dzienny wejdzie o» 
słu naftowego. statnia sprawa — węglowa. 
Równocześnie przybyli -do — 


ZW EEEE IRE + 


Rozpowszechniajcie „GŁOS CODZIENKY”M 


ku od lokali Utrzymano wyso- 
kość podatku proponowaną 
przez rząd, Utrzymano zasadę 
płatności tego podatku w ra- 
tach kwartalnych. Przyjęto za 
zasadę, że Sadstek będzie ścią- 
gany wprost od lokatorów, a nie 
od właścicieli domów, jak dzie- 
je się to obecnie w niektórych 
miastach. Przyjęto również no- 
wy art., w myśl którego nadwyż 
ki Państwowego Funduszu Roz- 
budowy będą przeznaczane na 
krótkoterminowe pożyczki dla 
gmin miejskich. 


13 ludzi każda, w obciątoniu wojsko- | Handlowej, 


wem, Między inneml dratyny sostały 
zgłoszone © następujących miejsco- 
wości: Warszawa - miasto 9 drużym 
Warszawa powiat 12 drużyn, mastęp- 
nie Pułtusk, Białystok po dwie, Łódź 
i Mińsk Mazowiecki po 4, Ciechanów 
Kresy Wschodnie (osadnicy wojskową, 
Łowicz, Częstochowa, Zagłębie Dą- 
browskie, Biała Podlaska, Wyszków 
i iane po jednej drużynie, 

Polski Związek Lekkoatletyczny 
wyznaczył 3 sędziów z kpt, Misińskim 
na czele dla fachowej oceny tej impre 


zy, Na czele komisji sędziowskiej 


1 


Politechniki w stosunku 15:14, 11:13, 


WALKI ZAPAŹNICZE W CYRKU 
WARSZAWSKIM. 


Wyniki walk wczorajszych przed- 
stawiają się następująco: 

Brylla — Wildmana bez rezultatu; 
Pinecki w decydującej walce ulega po 
45 min. Karschowi, Solar po 12 min 
Garkowience, zaś Barotti Willingowi 


— 


"= 


Sr. 4 


Dnia 20 marca 1926 r. 


Ne. 76 


Zoturgl na tle mieszkaniowem. 


Ciekawa statystyka biura Obr.jw Zw. Ochrony Lokatorów i po-| 


Lokatorów. — 96 procesów prze- 
prowadzono, w ciągu ub. roku, 
z tych tylko 5 przegrano. 
Ustawa o ochronie lokatorów 
staje się niejednokrotnie przy- 
czyną zatargów pomiędzy wła- 
ścicielem domu a lokatorem. — 
Dzieje się to przeważnie z powo- 
du jednostronnego tłomaczenia 
ustawy przez kamienieznika, 
który chwyta się lada pozoru, 
aby pozbyć Się niewygodnego 
dla niego lokatora, by po opróż- 
nieniu mieszkania wziąć od no- 
wego lokatora wysoką łapówkę 
jako „zwrot kosztów remontu, 
it. p. Wywołuje się więc liczne 
procesy, czy to przed Urzędem 
Roziemczym, lub też Sądem ja- 
ko instancją wyższą. Wyniki 
procesów są różne. Jeśli lokator 
się broni, ałbo obronę swych 
praw złoży w odpowiednie ręce, 
to kamienicznikowi trudno jest 
osięgnąć wyrok eksmisyjny, któ 
ry jest mu tak bardzo na rękę. 
Nie wszyscy jednak lokatorzy 
zdobędą się na rzeczową obronę 
— ei też zgóry mogą się przygo- 
iować do przeprowadzki do ja- 
kichś baraków lub osławionych 
okopów, bez okien i innych naj- 
elementarniejszych wvmogów 

hygjenicznych. . 

By chociaż w części zaopieko- 
wać się lokatorami, utworzono 
przy tutejszem biurze Narodo- 
wej Partii Robotniczej (Piekary 
14 Ilj. p.) poradnię dla lokato- 
rów. Że instytucja ta była bar- 
dzo potrzebną, o tem świadczą 
najlepiej liczne porady, których 
się tam udziela. W roku 1925 po- 
radnia ta przeprowadziła 96 pro 
cesów mieszkaniowych. Termi- 
nów w tych procesach było 215, 
na których interesa lokatorów 
zastępował sekr. p. M. Musiał. 
Z tych 96 spraw wygrano 59, 
przegrano tylko 5, reszta spraw 
przeszła na rok bieżący jeszcze 
niezałatwiona. 

Taką była działalność biura 
-- a ileż to spraw toczyło się po- 
za działalnością tej poradni lo- 
katorskiej! 

Wygranie tak wysokiej pro- 
centowo ilości spraw świadczy 
najwymowniej o  starannem 
przygotowaniu obrony. Dlatego 
też wszyscy lokatorzy chcący 
uniknąć jakiegoś podstępu wła- 
ścicieli domów — bo tylko w ten 
sposób kamienicznicy dopinają 
swego celu — winni się łączyć 


Diabet na pokładzie statku. 


Opowiadanie starego marynarza 

Jako młody porucznik okrę- 
towy i dowódca torpedowca — 
opowiadał mi mój przyjaciel, 
wówczas już stary wilk morski 
— byłem zmuszony ż powodu 
zepsucia się maszyny zatrzymać 
się w pewnym małym porcie dal 
matyńskim. W. oberży portowej 
poznałem przy wspólnym 
stole pewnego starego kapitana 
t jego sternika. 

Każdego wieczoru siedzieli 
rozmawiając o sprawach zawo- 
dowych albo wymyślając na. 
kiepskie czasy, a pewnego razu 
sternik zapędził się tak daleko, 
że wykrzyknął głośno: dziś wzię 
libyśmy do przewożenia ładunek 
okrętowy nawet od djabła, gdy- 
by on jaki posiadał i za przewóz 
zapłacił. 

Wówczas stary kapitan Luka 
zabrał głos, co tylko rzadko czy- 
nił i powiedział z naciskiem: 
„Djabeł ma ładunki i to nawet 
bardzo dobre". 

Powiedzenie to wzbudziło ogól 
ne zaciekawienie, ze wszystkich 
stron posypały się zapytania, 
Stary mruk miał akuratnie do- 
bry dzień i rozpoczął opowiada- 
nie: 
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winni obronę swych spraw po-| 
wierzyć sekretarjatowi. Wów-, 
czas mogą być pewni, że nieła- 
two będzie kamienicznikawi u- 
sunąć lokatora z mieszkania. 


pn POCZ POPUP OBCENECA W A 
KONGRES ZWIĄZKÓW LOKA- 
TORSK|CH. 

Dnia 13 bm. rozpoczął się w Ło 
dzi w sali Rady miejskiej zjazd 
przedstawicieli zťzeszeń lokator- 
skich całej Rzeczypospolitej. — 
Przybyło przeszło 500 delegatów. 
W zjeździe wzięli również udział 
w charakterze gości przedstawi- 
ciele władz rządowych, samorzą- 
dowych i społecznych. W szergu 
referatów poruszono sprawę ko- 
nieczności budowy domów mie- 
szkalnych dła zabezpieczenia 
dachu nad głową wielkim rze- 
szom pozbawionych własnego 
mieszkania. Po ożywionej dys- 
kusji zjazd zamknął swoje obra- 
dy późnym wieczorem. Uczest- 
nicy zjazdu zwiedzili budujące 
się domy związku „Lokator”, 
który obchodził dziś 10-lecie 

swego istnienia. 


KECYTO R TYMAPIRGEWERKR | 
NIEUZASADNIONE POGŁOSKI 

Zarząd Gł. Związku 'Kol. ZZP. 
rozesłał pod datą 6 bm. następu- 
jący komunikat do Zarządów 
Okręgowych i Filijnych Związku 
Kolejarzy ZZP.: 

oWbec pojawienia się wśród 
kolejarzy odezwy P. K. Z. o ma- 
jącym nastąpić wneisieniu przez 
Rząd do Sejmu w dniu ł5 marca 
noweli do ustaw: uposażeniowej 
i emerytalnej, znaczenie pogar- 
szającej dotychczasowy stan rze 
czy, Zarząd Gł. podaje do wiado- 
mości, że według zaczerpniętych 
wiarogodnych informacyj, pro- 
jekt takiej noweli na Radę Mini- 
strów ze strony Ministerstwa 
Skarbu nie wpłynął, a więc nie 
mógł być rozpatrywany. 

Zarząd Główny na powyższą 
sprawę zwraca baczną uwagę i 
gdyby podobne projekty ze stro- 
ny Rządu były wysunięte podej- 
mie w porozumieniu z wszystki- 
mi Związkami poważną akcję 
w celu niedopuszczenia do pogor 
szenia obowiązujących obecnie 
ustaw. O podjętej w tej sprawie 
akcji Zarządy Okręgowe i Filij- 
ne będą powiadomione. 

Prezes (—) Nowakowski, sekre- 
tarz (—) Wąsikowski. 
Za zgodność: (—) Zimny. 


W latach sześćdziesiąt ubiegłe 
go wieku służyłem na barce 
„lskraf' jako drugi oficer. Od 
wielu tygodni staliśmy na ko- 
twicy w Taganrogu i daremnie 
czekaliśmy na ładunek. Wtem 
pewnego wieczoru podczas naj- 
bardziej psiej pogody, wśród 
grzmotów i błyskawie ukazał 
się do kierowania statkiem. Wi- 
był djabeł, dowiedzieliśmy się 0 
tem, oczywiście, dopiero później. 
Nie wyglądał on wcale tak, jak 
go malują, lecz prezentował się 
nam jak wytwomy mężczyzna, 
wysoki, szczupły, dobrze zbudo- 
wany, o czarnych włosach i bły- 
szczących oczach, a gdy się 
śmiał, błyskały mu z za warg 
pyszne, ostre zęby dzikiego zwie 
rzęcia. 

+$ $ * 

Zaproponował on kapitanowi 
przewóz ładunku ziarna, ofiaru- 
jąc bardzo wysoką cenę za 
fracht. Zasadniczy jednak jego 
warunek był nieoczekiwany. On 
sam chciał statkiem kierować. 
Statek zaś ma popłynąć do je- 
dnego z portów na Morzu Śród- 
ziemnem — więcej nic nie chciał 
o celu podróży powiedzieć. Ka- 
pitan z początku wahał się, ale 
skusiła go wysoka cena za prze- 
wóz ładunku, który niesłycha- 
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'nie grzeszy gorliwością. - 


jest niem Gniewkowoc. — Burmistrz „niema czasu” 


kompetentny” zająć się bezrobotnymi. 
Brak „świeżego powietrza” 


i „nie jest- 
- Ks. Proboszcz również 
do prze- 


wietrzenia stęchiej atmosfery. 
Pół godziny jazdy kol. od To- skarźcno się, że Magistrat lekce- gospodarczego. 


runia w kierunku  Inowrocła- 


waży sprawę bezrobocia i nic nie 


ciężki kryzys gospodarczy, któ- 
rego skutki odczuwamy w po- 
staci bezrobocia i coraz silniej- 
szego ubożenia klasy pracującej. 

Pozornie zdawać się może, że 
Polska nie należy do tego ro- 
dzaju państw i że należy szukać 
u nas innych przyczyn kryzysu 

Rzeczywiście zaś 


nasz prze- 


wia położone jest kilkotysięczne czyni celem jego zlikwidowania. imysł oprócz ogólnych niedoma- 


masteczka Gniewkowo. Życie | 
tam płynie leniwie, sennie, jak: 
wreszcie i w innych podobnych | 
miasteczkach Ale senność ta 


Zebrani wybrali komisję, któ-, 
ra udała się do burmistrza ce- 
iem przedstawienia” mu życzeń 
bezrobotnych. Niestety pan bur- 


gań posiada jeszcze jedną wadę 
więcej. 

Podniesiony w czasie anormal 
nym, w czasie inflacji pieniądza 


ogarnęła nawet czynniki miej- | mistrz przyjął delegację tylko w | — uległ on opanowaniu przez 
skie do tego stopnia, że zapomi- ; przedsionku i zbył ją bezpodsta- czynniki nieodpowiednie, jedy- 


nają one o 
szych obowiązkach. Cóż się bo- 
wiem dzieje? 

Gniewkowo podobnie jak i in- 
ne miasta ma licznych bezrobot- 
nych(biorąc procentowo na, ilość 
mieszkańców): Z tych zalłetiwie 
30 otrzymuje zapomogi 2 iun- 
duszu bezrobocia. Reszta —- coś 


około 60 rodzin — mie otrzymuje 
zgoła nie, 
Gdy inne miasta urządzają 


tanie lub bezpłatne kuchnie, or- 
ganizują roboty doraźne, tworzą 
komitety opieki nad bezrobot- 
nymi, to w Gniewkowie panuje 
na tym punkcie beznadziejna 
martwota. 

Dnia 12 bm. zwołano wielki 
wiec bezrobotnych, który odby! 
się w Domu Katolickim. Zebra- 
niu temu przewodniczył prezes 
filijny ZZP. Majewski. Z Toru- 
nia przybył sekr. Malchrowicz, 
który w swem przemówieniu 
wyjaśniał przyczyny bezrobocia, 
które daje się odczuwać w całej 
Polsce, a nawet i w innych kra- 
jach europejskich. Inne miasta 
przez zorganizowanie prac do- 
raźnych starają się zwalczać bez 
robocie. Tylko Gniewkowo nie 
zdobyło się na żadną inicjatywę 
w tym kierunku. 

Przemówienie kol. M. wywoła 
ło dłuższa, dyskusję, w której 


najelementarniej- |wnymi zarzutami, jakby rzeko- |nie chęć jak najszybszego zboga- 


mo bezrobotni nie chcieli praco-|cenia się mające na względzie. 


wać. Gdy 


sekr, Malchrowicz| ' Wycisnąć pot z robotnika, wy- 


wskazał na doniosłość zagadnie- |nagrodzić go walutą zdawalu- 
nia, pan burmistrz oświadczył, |owanę, a owoc pracy robotnike, 
że niema czasu sprawą tą się zaj |Sprzedawać w dolarach, nie H- 
mować i twierdził, że nie jest czę się absolutnie ze skutkami 


kompetentny(?!). Komisję skie- 
rował do pszewodn. Rady miej- 
skiej. Podobną odprawę otrzy- 


mała komisja u miejscowego ks. ,„Lewiatana”, 
który inicjatywą |w Polsce takie zubożenie klasy 


proboszcza, 


takiej gospodarki — stało się je” 
ga dewizą. Dzięki jednak takim 
praktykom panów z pod znaku: 
mamy dzisiaj 


swoją mógłby przyczynić się do |pracującej i niski stopień kon- 
polepszenia bytu cierpiących nę- |sumcji wśród szerokich warstw 


dae bezrobotnych. 


narodu, potęgujący ze swej stro- 


Zaiste „pozazdrościć” należy |ny zastój i bezrobocie. 
miastu takiej „pracowitej* gło-| Wszelkie dążenia przedstawi- 
wy jaką jest obecny burmistrz, |Cieli klasy pracującej w Sejmie, 


który „niema czasu” zajmować 
się takimi „drobnostkami jak 
opieką nad bezrobotnymi. W in- 
nych miastach burmistrzowie i 
prezydenci jakoś pod tym wzglę 
dem mają „więcej czasu”, bo 
sprawie bezrobocia poświęcają 
długie godziny. 

Trochę „wiatru* na posiedze- 
niu Rady miejskiej nie zaszko- 
dzi. Powinno się pouczyć p. bur- 
mistrza, że sprawa bezrobocia 
powinna zainteresować burmi- 
strza, chociażby nawet przyspo- 
rzyła temu „pracowitemu” urzę- 
dnikowi nieco pracy. 

Ojcowie miasta Gniewkowa! 
— otrząśnijcie się z letargu! 


Przystosować przemysł do potrzeb kroju. 


Przed wojną światową prze- 
mysł europejski dostosowany 
był w wysokiej mierze dc wy- 
wozu swych produktów do in- 
nych części Świata, 

Wyroby rąk robotnika eurc- 
pejskiego szły daleko za oceany, 


Wojna, wszechświatowa wy- 
wołała jednak w tych Stosun- 
kach wielki przewrót. Kraje, któ 
re dotąd sprowadzały towary 
z Europy, zmuszone zostały do 
stworzenia własnej produkcji. 

Przez cztery lata Europa pro- 


sprzedawane w krajach, które |dukowała przytem wyłącznie na 


nie posiadały własnych gałęzi 
przemysłu, czy to z braku su- 


cełe wojenne; przez ciąg tych 
długich lat straciła też swoje 


rowca, czy kapitału, czy też nie-| dawniejsze rynki zbytu. — Nie 
możności konkurowania na rvn-| więc dziwnego, że po zakończe- 


kach światowych. 


niu wojny, nastąpił w Europie 


domagających się podniesienia 
stopy konsumcyjnej szerokich 
warstw ludmości, spotykały się 
zawsze z ciętą opozycją właśnie 
ze strony ludzi z obozu „Lewia- 
tana”. Przedstawiciele tegoż 0< 
bozu umieją wytykać jedynie 
rzekomo za wysokie koszta pro« 
dukcji, wynikające ich zdaniem 
ze zbyt licznych świadczeń 80- 
cjalnych. Jednakże poza ogród- 
kiem swych interesów „Lewia» 
tan“ nie więcej nie widzi, nie 
mówiąc już o konieczności do- 
stosowania przemysłu do po- 
trzeb wewnętrznych kraju. 

Podczas gdy inne państwa, nie 
mogąc eksportować po wojnie 
wielu artykułów, dawno już 
przystosowały swój przemysł do 
potrzeb wewnętrznych kraju, u 
nas odpowiednie zakłady prze- 
mysłowe stoją, ale za to innego 
rodzaju produkcję masowo spra 
wadzamy z zagranicy, wywóżąc 
pieniądze, zamiast bezczynne ża- 
kłady przystosować do jej Wy- 
twarzania. 

Z tych kilku uwag możemy, 
już uświadomić sobie, że przy« 
szłość nasza leży w ręku na- 
szym. Musimy jednak zmienić 
metody wytwórczości i przysto- 
sować produkcję do potrzeb kra- 
ju, gdyż inaczej cały nasz nie- 


nie szybko został na statek wnie ;słyszeliśmy plusk wioseł. Zbli-|wa: „Milczenie jest złotem”. 1 


siony. 

Jak długo płynęliśmy po Mo- 
rzu Czarnem obcy nie wtrącał 
się do keirowania statkiem. Wi- 
dać przecież byłó odrazu, że jest 
doświadczonym marynarzem i 
nie ubiegło wiele czasu, jak 
wszyscy, nie wyłączając naszego 
„Starego”, poczęliśmy tańczyć, 
jak nam zagrał, Gdy już wpły- 
nęliśmy na Morze Egejskie, ob- 
cy objął właściwie dowództwo. 
W nocy objął on służbę, poleca» 
jąc kapitanowi i mnie pójść 
spać. Wielki kompas okretowy 
kaza! on zdjąć, klucze od skrzy- 
ni z chronometrami były w jego 
kieszeni. Statek płynął ic po- 
prostej linji ale fantastycznymi 
łukami i nikt z nas nie wiedział, 
dokąd nas prowadzi tajemniczy 
sternik, 

Po tygodniu spostrzegliśmy po 
wzmożonej czujności sternika, 
że zbliżamy się do celu podróży. 
Jednej nocy kazał on od czasu 
do czasu palić światła alarmo- 
we. W pewnej chwili zobaczyliś- 
my w odległości mili przed sobą 
światło — z naszego statku wzle 
ciała, w górę rakieta. 

Nam było coraz bardziej nie- 
swojo. Cała załoga skupiła się 
pod wielkim masztem. Wtem u- 


żało się całe mnóstwo łodzi. — 
Nasz tajemniczy pasażer krzy- 
knął tylko do nas: zachowajcie 
spokój! Nikomu z was nie się 
nie stanie, my zabierzemy tylko 
nasz ładunek. — a już kilkaset 
czarnych postaci, kilkaset. dja- 
błów znalazło się na pokiadzie. 

Cicho, pospiesznie, bez jedne- 
go głosu wyładowywali zboże. 
Była łódź pełna, to w cichości 
odjeżdżala i ginęła w ciemno- 
ściach. Sternik przysięgał, że 
widział, iż łodzie ginęły pod wo- 
dą. Byliśmy widocznie w miej- 
scu gdzie znajdowało się wejście 
do piekieł. 

Przed świtem łodzie zginęły, 
a pojawiły się znowu dopiero 
w ciemnościach. Tak trwało trzy 
noce. Przez następne dwie noce 
czarne djabły ładowały na nasz 
statek balast, aż statek dostate- 
cznie się zanurzył, — Wówczas 
nasz tajemniczy kapitan-pasażer 
polecił nam wracać do Tagan- 
rogu, gdzie miał na nas czekać 
nowy wielki ładunek, ale już 
bez jego towarzystwa. 

| tak było istotnie, a czarny, 
przyjechaliśmy do Taganrogu, 
znikł, zostawiając nam w podar- 
ku dużą sumę pieniędzy ł list, 


w którym stały tylko dwa sło- |nie powstańcy kreteńscy. 
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przysięgam — zakończył kapi- 
tan Luka — pierwszy raz od owe 
go czasu ta opowiadam. 

Tajemnica tego wydarzenia 
miała się wyjaśnić dopiera po 
latach. 

Mój. przyjaciel był wówczas 
komendantem krążownika, któ- 
ry leżał wówczas na kotwicy 
w porcie Kandji na Krecie. Mój 
przyjaciel apowiadał oficerom 
innych statków wojennych histo 
rję kapitana Luki. Ze szczegół- 
nem zainteresowaniem słuchał 
ią pewien oficer rosyjski, który 
po zakończeniu opowiadania się 
odezwał. 

Wie pan kto był tajemniczy 
pasażer, który robił wrażenie 
djabła, mój ojciec, a port gdzie 
wyładowywano zboże z „Iskry”, 
a które to miejsce miało być wej 
ściem do piekieł znajduje się 
niedaleko stąd. W  sześciesię- 
tych latach ubiegłego stulecia 
było na Krecei powstanie, które 
wspomagał dostawą żywności 
i broni rząd rosyjski; z polecenia 
swego rządu kierował tem mój 
ojciec, oficer marynarki. Do je- 
dnej z takich wypraw użyto 
„Iskry”, a czarne djabły, które 
ją wyładowywały, to byli właś- 


"wiele howiemi się przydadzą o- 
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muszą szerokie rzėšzekonsumer. gazie mają w tym wypadku ani ' 
tów, aby tylko:podirzymać. daną Izawodowe. oragnizacje: robotni- 
gałąź przemysłu od ruiny. Z te- |czę, ani uświadomiony robotnik. | 
go błędnego koła zachłanności |Wszystko natomiast leży w ręku | 
kapitalistycznej wybawić nas jzachłannych przemysłowców. 
noże tylko polityka . rozunna, 


e e 
"Wpływ pracy na ciążę. 

Artykuł 16-ty ustawy z dnia | Dziś praca podczas ciąży bar- 
2-g0 Tipca 19% r. w przedmiocie |dżo często ujemnie wpływa na 
pracy młodocianych i kobietjzdrowie kobiety i jej potom- 
mówi: stwo. Oto ważniejsze przyczyny: 

„Kobieta w stanie ciąży ma 
prawo przerwać pracę z chwilą 
złożenia. świądectwa lekarskie- 
go, że spodziewać się można roz- 
wiązania nie później niż za sześć 
tygodmi: Kobietom w stanie cią: 
ży przysługuje prawo do korzy- 
stania z. przerw w pracy nie 
dłuższych aniżełi 6 dni w ciągu 
jednego rniesiąca. Nie. wolno Za- 
trudniać kobiet w ciągu sześciu 
tygodni od dnia porodu". 

Wielu pracodawców i ekono- 
mistów uważa ten artykuł za do 
brodziejstwo nadzwyczajne, Zza 
zbyteczne; ustępstwo niczem nie 
uzasńdniane. Według nich ciąża 
jest naturalną funkcją, a nie ża- 
dug: cherobą: Powołują się oni 
na przykłady wieśniaczek, które 
pracuja. niemal do chwili roz- 


1) Praca zbyt ciężka: dźwiga- 
nie, noszenie, ładowanie, woże- 
nie, czyszczenie, pranie, praso- 
wanie, kopanie oranie, żęcie, 
zbieranie zboża i t. p. 


2) Praca wymagająca ciągłej 
pozycji stojącej. Ze względu na 
skłonność do rozszerzenia i za- 
palenia żył, żadna ciężarna nie 
może bez przerwy pracować dłu 
żej w pozycji stojącej, nad godzi 
nę. 


3) Praca, narażająca na zatru- 
cie organizmu: związkami oło- 
wiu rtęci, arsenu, siarczkiefn 
węgła, benzolem i jego pochod- 
nymi, anilinami, tlenkiem wę- 
gla; kwasem węglanym i t. p. 


4, Praca w powietrzu dusznem 


wiązania, nie zmieniają swego|jąk w warsztatach i biurach 
żatrudnienia i nieraz wstają w 3|przepełnionych i  nieprzewie- 
dni po porodzie. trzańych. 


Tłomaczenie to nie jest bynaj- 
miej ścisłe i nie opiera się na 
żadnych podstawach  nauko- 
wych. Widać nawet, że artykuł 
listy nie: był redagowany jak i 
cała zresztą ustawa, przez Spe- 
cjałistów lekarzy i higjenistów. 

Podczas ciąży zachodzą w or- 
samizmie kobiety bardzo poważ- 
ne-zimiany, które dotyczą w pier 
wszym rzędzie macicy, w niema 
łym: jednak stopniu i całego u- 
stroju kobiety., Gruczoły. dokre- 
wne przedstawiają bardzo wy- 
bftne zmiany anatomiczne i 
czynnościowe. Przemiana mate- 
tji jest znacznie zaburzona, czy 
zmieniona. Sprawność czynno- 
ściowa wątroby i nerek się ob- 
niża. 

Wpływ ciąży na ustrój kobiety 
jest olbrzymi. Podług nowecze- 
snych fizjologów cała gospodar- 
ka ustroju do dna jest zakłóco- 
na, każda ciężarna jest przez 
własną ciążę zatruta. Oni sądzą. 
że od zdrowia z upośledzeniem 
sprawności wielu narządów cia- 
ła do chorcby, niekiedy śmier- 
telnej>krok tylko jeden w ciąży. 
A okres ten trwa mniej więcej 
przez 9 miesięcy. 

Popularna nazwa ciąży „Ssta- 
nem odmiennym” jest zatem cał 
kiem usprawiedliwiona. 

Wobec tak wielkich i głębo- 
kich zmian w organizmie ciężar 
nej, wobec jego wrażliwości na 
czynniki chorobotwórcze, zda- 
wałoby się, że w cywilizowanych 
społeczeństwach ciężarna po- 
winna być otoczona szczególniej 
szą opieką, nie powinna narażać 
się na żadne wysiłki, przeciąże- 
nią i zatrucia. 

"Patrząc jedak dokoła na świat 
robotniczy, na życie pracownie 
ciężarnych i położnie, nie widzi- 
my ich istetnej ochrony. Nie 


5) Praca przy wysokiej tempe- 
raturze, w wiełkiem gorącu. 


6) Praca: narażająca na ane- 
mję, bezkrwistość — w podzie- 
miach, piwnicach, suterenach, 
cegielniach. 


8) Praca bez odpoczynku choć 
by w pozycji siedzącej. Praca 


powinna dłużej trwać nad półto- 
rej godziny a odpoczynek conaj- 
miej piętnaście minut-i tp- 


Nieodpowiednia praca dla 
brzernienej. zbyt ciężka niebez- 
pieczna, szkodliwa, albo zatru- 
wa krew kobiety, albo działa 
szkodliwie na błonę śluzową, 
wyścielającą macicę i jej włó- 
kna mięsne. Z jednej strony 
matka zapada na zdrowiu, cza- 
sem bardzo ciężko i przez całe 
życie już cierpi. Z drugiej stro- 
ny odbija się to na płodzie mat- 
czynym 


Od chwili poczęcia ludzka 
istota żyje tem samem życiem, 
co i matka. Niema —choroby, 
niema zatrucia któreby nie u- 
dzieliło się płodowi od matki. 
Wielce słusznie i sprawiedliwie 
mówi znany profesor francuski 
Pinard, że gdy brzemienna ko- 
bieta pracuje i męczy się, roz 
wój dziecięcia jest zagrożony, 
poród może być znacznie przy- 
spieszony (a iłeż poronień!), że 
gdy matka nie może karmić 
swego niemowlęcia, śmierć wisi 
nad niem. 


Podług Pinarda, dzieci kobiet, 
które do ostatnich dni ciąży pra- 
cują, ważą tylko 3010 gramów, 
ciąża zaś trwa daleko króciej — 
przeciętnie 247 dni. 


Pod wpływem więc odpoczyń- 
ku ciąża trwa dłużej, dobiega 
kresu dziewięciomiesięcznego, a 
waga dziecka znacznie się zwię- 
ksza i rozwój jego jest zupeł- 
iejszy. 

Przy. zachowaniu higjenicz- 
nych warunków ciąży (przy lek- 
kiej, nieszkodliwej i przyjemuej 
pracy, przy odpowiednich przer- 


wach i odpoczynkać zy do- 
brem odżywianiu się; u, 
nie męczeniu się, przy spokuj. 


na swe słabe siły niejedna pra- |nem i nieburzliwem życiu, dziec 
cownica wyrzucana jest z war-|ko w łonie matki zdrowe jest 
sztatu, handlu lub biura, lecz ża Ji rozwija się normalne a pracu- 
dna mie może znaleść odpowie- |jąca mątka nie zapada na zdro- 
dużej pracy, aalośnej jej opieki, |wtu. 


kruchy naszej ustawy o pracy 
kobiet, która z tak nieprzezwy- 
ciężoną wchodzi 
nas w życie. Niema żadnego spl- 
su robót zabronionych ciężar- 
nym, niema specjalnej higjeny 
dia: robotnicy ciężarnej, niema 
żadnych badań nad jej stanem, 
nad wpływem pracy na ciążę 
rohotnie. 

"Ze względu na swój wygląd, 


E 


re deficyt W= wywÓŁie dee Lęcz. niestety, głogu decydujęce- | 


| _ Tajemnica. ciał . niebieskich. 


Dyrektor uniwersytetu wie- jak nasze, 8 a następnie musim 
. łeńskiego prot. Hepperget udzie rozstrzygnąć 'o ile to nain jest 
(lił przedstawicielowi „Neues dostępne czy te warunki istnie- 
i Wiener Journal" interesującego ją. O przypuszczalnej egzysten- 
wywiadu na temat czy poza zie- cji jakichś istot dostosowanych 
mię istnieją jakie światy zamie- |do zupełnie innych warunków 


bez przerwy nawet siedząca, nie. 


szkałe. 

Jest to kwestja draźliwa, mó- 
wil profesor, która musi stać po- 
ra nawiasem badań naukowych 
i nie może być traktowana bez 
pewnej dozy fantazji. Poważna 
uauka może się zajmować tylko 
tem, co jest widzialne i obliczal- | 
ne, a nie może się puszczać na 
bystre fale metafizycznych Zza-| 
gadnień. Przedewszystkiemm po- 
wstaje tu pytanie, na które nie 
można odpowiedzieć konkretnie. 
Jeżeli nie chcemy zgóry odrzucić 
naukowych badań nad zamiesz- 
kałością ciał niebieskich, musi- 
my wyjść z zapatrywania, że ży- 
cie organiczne tych światów Wy- 
maga takich samych warunków 


dwie dwie piąte 


nie możemy mówić, gdyż wkro- 
,czylibyśmy odrazu w dziedzinę 
dowolnej fantastyczności 

Są jednak ciała niebieskie, a 
mianowicie siedem planet, ma- 
jących, jeżeli nie tąkie same, to 
przynajmniej: podobne warunki 
co nasza ziemia. Tak więc stwier 
dzóno, że na Marsie jest powie- 
trze i woda. Istnienia jednak ro- 
ślinności dającej pożywienie 
istotom żyjącym nie da się 
jstwierdzić. Gdyby jednak była 
,tam i fauna i flora, to musiałaby 
'się od naszej różnić bardzo zna- 
‘cznie; Nie należy zapominać, że 
„siła ciążenia Marsa wynosi zale- 
siły ciążenia 


ziemi, 


W niewoli u 


orangutana. 


Małpa porywa człowieka i więzigo na drzewie. Karmi go troskii- 
wie Ucieczka. 


Wiełu podróników i myśli- 
wych nadal przyjmuje z wiel- | 


(bez sił czlowieka, zabito tego 
samego dnia olbrzymiego orang- 


kiem niedowierzaniem wszelkie utana, samicę, która węszyła z 
opowiadania o porywaniu ludzi |vyidocznem zaniepokojeniem, i- 


przez pewne gatunki większych 
małp, uważając owe historje za 
wytwór bujnej fantazji autorów. 
Jednak takie wypadki dzieją się 
od czasu do czasu a ostatnio Su- 
matra była widownią niezwykłe 
go zajścia. 

Od dłuższego czasu przebywa 
na tej wyspie kilka poważniej- 
szych przedsiębiorstw zagranicz 


dąc śladami skazańca, a gdy te 
Isie skończyły — zaczęła ubiegać 
w różnych kierunkach, wydając 
przeraźliwe ryki. Wreszcie roz- 
juszony zwierz zamierzał rzucić 


się na robotników, gdy celny 
strzał dozorcy powalił go na zie- 
mię. 


Skazaniec, przyszedłszy nieco 
do siebie po tym epizodzie, ze- 


nych, które eksploatują na dużą |znał, że krytycznego dnia, ukoń- 


skałę dziewicze lasy, ciągnące 
się dwoma. szerokiemi pasami 
z południa ku północn. wscho* 
dowi. Przy robotach zajęci są 
przeważnie krajowey, jako bár- 
dziej odporni w-porównaniu do 
cudzoziemców, na "wszelkie do- 
legliwości kapryśnego klimatu. 
Obok stałych najemników pra- 
cują również skazańcy, przezna- 
czeni do przymusowych robót, 
tak zwani „Wongsokario”. 
Zmieniają się oni co jakiś czas 
partjami, przybywając niekiedy 
z bardzo odległych stron pod 
dozorem strażników. 

Właśnei jeden z takich trans- 
portów udał się ostatnio na 
wskazane miejsce, celem irzebie- 
nia nietkniętej jeszcze połaci la- 
su, oddalonej o kilka kilome- 
trów od głównego obozu. Robot- 
nicy wyruszyli o świcie zaopa- 
trzeni w żywność i wszelkie przy 
bory techniczne a czwartego 
dnia jeden ze skazańców nie 
wrócił więcej z gąszczów i mi- 
mo kilkakrotnych poszukiwań 
nie udało się nikomu z ekspedy- 
cji odnaleźć żadnego śladu po 
zaginionym. Jedni przypuszezali 
że zaszedł nieszczęśliwy wypa- 
dek; 
cieczkę, wróżąc nieuniknioną 
śmierć w dzikiej okolicy. Tym- 
czasem w miesiąc później inna 
partja 
w gąszczach jakąś istotę w na- 


— 


czywszy pracę, zamierzał — jak 
zwykle. — opuścić stanowisko w 
lesie; po kilku jednak krokach 
otrzymał raptem silny cios w 

głowę i stracił natychmiast 
przytommość, a ocknął się po pe- 
wnym czasie ku swemu strasz- 
nemu przerażeniu na olbrzy- 
miem drzewie obok dużej mał- 
py, która nie spuszezała z niego 
oka ami na chwilę, bacznie obser 
wując każdy ruch; nie mógł za- 
tem zupełnie myśleć o ucieczce, 
Ochłonąwszy nieco, zauważył, 
że spojrzenie zwierzęcia nie było 
grożne, a nawet przeciwnie 
mał wrażenie, ż małpa przyglą- 
dała mu się z pewnym wyrazem 
ciekawości i tkliwości. Była to 
samica olbrzymich rozmiarów 
połyskująca od czasu do czasu 
ostrem kłami, które napawały 
go strachem. Nadto dolegały mu 
lokrutne rany, pokrywające nie- 
omal ciało, a pochodzące nie- 
wątpliwie od bolesnych zadra- 
pań, uderzeń i omdleń, zada- 
nych przy przedzieraniu się 
przęz gąszcze. Po kilku godzi- 
nach podał mu orangutan o- 
rzech kokosowy, rozłupany na 
ldwie' części, którego mleko ska- 


drudzy posądzałi go o u-jzaniec wypił z wielkim apety- 


tem. Odtąd było to jedyne jego 
pożywienie, dostarczane przez 
„troskliwą” opiekunkę, nie po- 


skazańców napotkała |zwalała mu ona jednak zupełnie 


zejść z drzewa, udaremniając 


der opłakanym stanie i dającą | wszelkie próby. 


słabe oznaki życia. Poczęto na- 
tychmiast eucić tę tajemniczą 
postać, która posiliwsży się nie- 
co, odzyskała na krótko przy- 
tomność, by zapaść niebawem w 
kamienny sen, co początkowo u- 
ważano nawet za ponowne om- 
dłenie. Jak się później okazało, 
był to właśnie ów zaginiony ska 
zaniec. Po kilkunastu godzinach 
snu obudzi! się on, wodząc do- 
koła zdziwionym wzrokiem. Cię- 
żko zrazu było wydobyć cokol- 
wiek z niego, gdyż na zadawane 
pytania odpowiadał z widocz- 
nem przerażeniem, malującem 
się na twarzy. 

W międzyczasie opodal miej- 
sea, gdzie znaleziono |eżqcego 


W takiej to niewoli przebył 
cały miesiąc, nadaremnie ocze- 
kując każdego dna okazji wyba- 
wienia. Pierwsze dnie spędził w 
nieustannej obawie o życie, gdyż 
zdawało się, że zwierz lada chwi 
la może rzucić się na niego i 
najmniejszy ruch małpy przej- 
mował go przerażeniem, przy- 
czem mimowoli zasłaniał się rg- 
kami. Jednak orangutan nie 
zrobił mu żadnej przykrości, a 
troskliwość wzrastała nieomal 
z każdym dniem. Tymczasem 
więźnia zaczęły coraz bardziej 
opuszczać siły, gdyż o „wysypia 
niu się” na gałęzi nie mogło być 
naturalne mowy. Skoro _więe 


przeminęł nierwszy strach i je 


niec pomału oswoił się ze swim 
losem — zaczął stale przenyśli- 
wąć o-ueieczge, zbierając skrzęt 


nie włókna. z orżechów KOKOBO """ 


wych, czemu z nadzwyczajnem 
zainteresowanem _ przyglądała 
się małpa; wkrótce udało mu 
się skręcić dosyć długą linkę, 
którą owijał koło siebie, aby 
nie wzbudzić podejrzenia. Tak z 
każdym dniem przybywało wię- 
cej sznura; wreszeie pewnej W 
palnej nocy, kiedy zwierz mocno 
zasnął, jeniec spuścił się niepo- 
strzeżenie na ziemię i goniąc 
resztkami sił, dowłókł się do 
miejsca, gdzie go znaleziono. 


STAN ZASJEWÓW. 

Powierzchnia zasiana ozimi- 
nabi na jesieni 1925 r. wzrosła, 
zresztą minimalnie, bo tylko © 
0.8 proc. w porównaniu ź po- 
wierzchnią zasianą na jesieni r, 
1924. Najwięcej wzrosła powierz- 
chnia zasiewów w województwie 
poleskiem — 5.9 proc. i wogóle 
na ziemiach wschodnich (prócz 
Wileńszczyzny), gdy w woje- 
wództwach centralnych i kra- 
kowskiem nieznacznie zinalała, 
a na ziemiach zachodnich mite- 
znazcenie zwiększyła się Zasla- 
no ogółem pszenicy, żyta, jęcz- 
mienia i rzepaku 6074 tys. he- 
ktarów. Najwięcej oczywiście ży 
ta, ho 4979 tys. hektarów, z kolei 
pszenicy — 1042 ha, rzepaku — 
27 tys ha i jęczmienia 25 tys. ha. 


"EGO OTWSTECRC OTEERERA 
OSZCZĘDNOŚĆ ZALETĄ DO- 
BREJ GOSPODYNI. 

Obecne ciężkie warunki byto- 
wania stają się powodem nieje- 
dnej dysharmonji w  pożyełu 
małżeńskiem, zwłaszcza u ludzi 
którym z trudnością przychodzi 
odmówić sobie wielu nawyknień 
— dobrych czasów. 

Równowagę małżeńską, pole- 
gającej na stronie maferjalnej, 
z łatwością może osięgnąć ko- 
bieta przy rozsądnej oszczędno- 
ści i umiejętności rozłożenia od- 
powiednich wydatków w stosun- 
ku do swych dochodów. Kobieta 
powinna dążyć do tego, by na- 
wet z najskromniejszych fundu- 
szów miesięcznych odłożyć choć- 
by drobną kwotę, zabezpieczając 
w ten sposób ciężkie nieprzewi- 
dziane chwile życia. 

Sztuki tej nie można zdobyć 
samą nauką, ale raczej własnem 
doświadczeniem i przyzwyczaje- 
niem, które się staje potem dru- 
gą naturą Przez ręce gospodyni 
przechodzą zazwyczaj . wszelkie 
drobne codzienne wydatki domo 
we. Jej zadaniem jest więc Yoz- 
ważyć dobrze wiele i co jest nie- 
zbędne do zakupienia, aby się 
nie zmiarnowało — jakie są tań- 
sze i dobre źródła zakupu. Spo- 
kojne życie bardzo często nie za- 
leży, jak wielu mniema, od wiel- 
kich dochodów, ale od umiejęt- 
ności przestawania na +xaałem, 
które niestety jednak rzadko się 
spotyka, W młodości np. można 
sobie łatwo niejednej rzeczy oñ- 
mówić, która w starszym Wieku 
potrzebną się już staje dla pod- 
trzymania sił. Można i z małymi 
dochodami czuć się zadowolo- 
nym i szczęśliwym, jeśli się zdo- 
było umiejętność przystosowa- 
nia się do swych warunków i na 
uczyło rozumianie swymi środka- 
mi zarządzać. Często nie ten jest 
biednym „kto mało posiada, lecz 
ten kto wiele potrzebuje, Niektó 
rzy ludzie pomimo znacznych do 
chodów znajdują się wiecznie 
w kłopotach pieniężnych, inni ze 
skromnymi środkami nigdy nie 
są w potrzebie i nierzadko odło- 
żą jeszcze mały grosz na czarną 
godzinę, To też, mimo utartej 
tradycji małżeńskiej — mąż gło“ 
wą domu — kobieta powinna 
dążyć wszelkiemi siłami, by sta- 
ta się królową swego domu; któ- 
ra panuje w niem, świecęc przy- 
kładem jako żona, matkę i dọ- 


bra gospodyni. 


a 20. marca JPR 
) * 
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Wielki próces przeciw lokatorom z pod Dębowej 
Góry zakończył się uwolnieniem oskarżonych. 


Wczoraj, tj. w czwartek odbył się proces przeciw 17 lokatorom mieszkającym w  schronąch 
na Dębowej Górze. Sąd pokoju wyda! wyrok uniewinniający 0 sSkarżonych. 
(W. sprawie tej pisaliśmy przęd kilkunastu dniami W jutrzejszym 
szczegółowy przebieg procesu). 


numerze podamy 


Steinborna. Radca p. inż. Ula- miasto utrzymania 
towski odpowiadał na interpe- technicznego Teatru miejskiego, 


KRONIKA 


lację w sprawie ofert termino- lecz tylko do 31 mają. — Uchwa- 
Pi wych. 


personelu 


lone wypłacić 9.100 zł. p. Rogali 
Ze strony klubu Narod. Par- |jak , zwrot wyłożonych na inwe- 


atek 
Marzeo Józefa Qbl. 


20 Sobota tji Robothiczej stawił radny p. |stycje sum. — 15000 z. uchwalo- 
Klaudji prof. Baliński wniosek, aby bez- {no na remont leśniczówki w Bie 

Sobota Niedziela robotnym wraz z obiadami z ku jlanach, która jest przeznaczona 
wam N. Czarna chni wydawać także pół funta |na mieszkanie prezydenta m. — 


Rada zowoliła na wzniesienie 5 
kiosków przez Zw. Inwalidów 
Wojen. W kioskach tych sprze- 
dawane będą gazety, owoce, pa- 


chleba dziennie . na każdego 
członka rodziny. Wniosek ten 
rada uchwaliła, tak że obecnie 
bezrobotni prócz obiadów otrzy- 
mywać będą także: i chleb. Bę-;pierosy itp. 

dzie to wielkiem dobrodziej-| Po załatwieniu tych spraw za: 
stwem dla interesowanych, gdyź rządził przewodniczący tajnos 
wydatek. na chleb stanowi w ro- [dalszego posiedzenia). 

dzinie robotniczej najpowaźniej- Sprzedawali rzeczy obiożo- 
szą pozycję, na którą bezrobotni |ne aresztem. Bronisław K. do- 


— Co grają w teatrze? Dziś 
premjere swojskiej komedji Fi- 
jałkowskiego „Gorąca krew”. 

futro w sobotę o godz. 4 po 
poł. (ceny najniższe) sensacyjny 
„Sherlok Holmes'. Wieczorem 
ostatni raz „Gorąca. krew“. 

W niedzielę po poł. (ceny zni- 
żone) genjalna opera Verdiego 
„Aida“: wieczorem operetka 


= m. 


Kradzież Dnia | 


OSTROWITE. Òa tych czasów dlo 


11. bm. skradziono właścicielowi epoki zę skok wielki. URE 


majątku Gajewo p. Włodzimie- 
rzowi Jerzykowskiemu z lasu 9 
sosen wartości 90 zł. Policja wy- | KAWAŁKU PAPIERU. 
kryła sprawców kradzieży w 0-; Japoński misjonarz chrześci- 
sobie właściciela 60 rmorgowego jąński, dr. Tszizuka spisał całą 
gospodarstwa w Poćwiardowie piblję na jednym kawałku pā- 
p. Pawlika Stanisława, któremu 'pieru, długości 280 cm. a szero- 
boztęo ga: sosny odebrano, a |kości 76 cm. Treść jest japońska, 
sprawę oddano do Sądu Powiato ją składa się ona z przeszło mi- 
wego w Golubiu celem ukarania. || jon liter, które można odczytać 
RADZYN Pom. Odczyt. Ww So- jedynie przy pomocy łupy. Dr. 
botę dnia 26. b. m. o godzinie 6. | |szizuka pracował na tom dzie- 
wieczorem w sali Strzelnicy P. łem 4 lała 1 trzy miesiące a po 
|Niedzielskiego odbędzie się od- dokończeniu swej, pracy podob: 
jczyt o obronie przeciwgazowej. ino na dłuższy czas omdlał 
| Wygłoszenie nastąpi przez spe- 
|cjalnego prelegenta z Grudzią- ARCHEOLOGICZNE WYKOPA- 
dza. Wobec tego uprasza się oby- LISKA NA KRYMIE. 
wateli miasta i okolicy o popar-| Naukowe towarzystwo. dla stu 
cie tak doniosłego celu i czne djów  orjentalnych przeprowa- 
przybycie na zebranie wyżej 2A- |qziło w ubiegłym roku prace ko- 
ł powiedziane. palniane na Starym krymie 
| Licytacja drzewa. Zu svara pod kierownictwem prol. Baszki 
niem p. burmistrza Kirsteina | owa. Wykopaliska te przyczyni- 
będą się odbywały w Radzynie |., <ie w. znacznej mierze do za- 
licytacje na drzewo z lasów nad- znajomienia się z kulturą Złotej 


detófejszaj 


NAP]SAŁ BIBLIE NA JEDNYM 


nie mogą się zdobyć. 

Sprawę dzierżawy sklepu w 
dzinie 4,45 w domu przy ul. Cheł {gmachu Dworu Artusa odroczo- 
mińskiej nr. 4. Zapaliło się obi-| no. — Uchwalono obniżyć 
cie z desek w piwnicy do pral- czynsz dzierżawny p. Maćkowia 
ni. Straż pożarna ogień stłumiła | kowi, dzierżawcy resturacji w 
-> ofiar w ludziach nie było. | Barbarce. — Postanowiono wy- 
Przyczyny pożaru dotąd nie ,dzierżawić p. Wojcikowi parce- 
stwierdzono. ilẹ na Bielanach. Uchwalono 17 

— Z ostatniego posiedzenia Ra tysięcy zł. na zaprowadzenie ka- 
dy miejskiej, Rada wybrała na jna'izacji na ul. Czarneckiego — 
na członków kuratorjum mu-|Przyjęto do wiadomości zgodę 
zeum miejskiego radnych: pp. | magistratu na uchwałę Rady m 
Balińskiego,  Bucholca i dr. co do przejęcia całkowicie przez 


Do naszych Przyjaciół. 


Zbliża się koniec I. kwartału 1926 r. należy pomyśleć o 
GDNOWIENIU PRENUMERATY NA II. KWARTAŁ 1926. Pre- 
numerata naszego pisma pozostała niezmieniona, wynosi: 


„Miłość cygańska”. 
— Pożar powstał 18 bm. © g0- 


E A SSA l kwartalnie miesięcanie 
w administracji naszego pisma 6,— zł. 2,— zł. 
w agenturach naszego pisma 6,45 zł, 2,15 zł. 
na poczcie i u listonoszy już z odnoszen. 

do domu 7,01 zł. 2,84 zł. 


Pismo nasze wychodzące 7 razy tygodniowo jest więc NAJTAŃ- 
SZYM DZJENNIKIEM NA POMORZU. 

Prenumeratę wnosić można na cały kwartał, lub też — dla 
kogo wydatek 7-złotowy jest za wielki — na miesiąc kwiecień. 
Prenumeratorom pocztowym zwracamy uwagę, że do 25. marca 
przyjmują prenumeratę listonosze, roznoszący gazety itd, W 
interesie punktualnej dostawy pisma należy abonament wnieść 
jaknajwcześniej. 

Jak Czytelnicy naszego pisma mogli się przekonać, walczy- 
my wytrwale w obronie KLASY PRACUJĄCEJ, tj. robotników, 
urzędników itp, jak również i W OBRONIE LOKATORÓW, 
Od tych kół spodziewamy się poparcia, gdyż w interesie tych 
kół leży, aby pismo popierające interesy wymienionych, stało 
się połężnem i silnem, aby wszyscy z nim liczyć się mu- 
sieli. 5:4 

Dla tego też przed końcem kwartału apelujemy do naszych 
Przyjaciół dotychczasowych, aby zaagitowali za naszem pis- 
mem_i starali się zdobyć nam nowych prenumeratorów -° oka 
zja do tego nadarza się na każdym kroku; a sprawa tem łatwiej 
sza, że zaabonowanie naszego pisma połączone jest z wydatkiem 
bardzo minimalnym, 

Szanowny Czytelnika! Jeśli z dotychczasowego sposobu re- 
dagowania wzgl. wydawania nie byłeś zadowolony, to donieś 
nam, jakie zmiany życzyłbyś Sobie — w miarę możności chętnie 
zmiiany takie przeprowadzimy. Jeśli dowiesz się o jakimś waż- 
niejszym wypadku, który zainteresować może szerszy oyół, to 
donieś nam, chętnie skorzystamy z korespondencji. A 

Jeszcze o jedno prosimy Ciebie Przyjacielu-Czytelniku. Je- 
śli idziesz do kupca i coś kupujesz, to powołuj się zawsze na o- 
głoszenia w naszem pismie. Jeśli zaś kupiec twój w naszem 
pismie się nie ogłasza, to nakłoń go do tego, zwracając uwagę, 
że przecież w przeważnej częściżyje on z grosza robotnika i u- 
rzędnika — powinien więc reklamować się także w pismie tych 
stanów. Interwencja taka nic Ciebie Czytelniku nie kosztuje, a 
Wydawnictwu może przynieść poważne dochody z ogłoszeń, 

Mamy nadzieję, że apel nasz skierowany do naszych Przyja- 
ciół-Czytelników odniesie pożądany skutek. Jeśli bowiem wło- 
ścianie mogli pomnożyć nakład swego pisma — Gazety Gru- 
dziądzkiej — do 90 tysięcy, to czyż klasa pracująca — robotni- 
oy i urzędnicy — miała być mniej solidarną, mniej ambitną?? 

: RER WYDAWNICTWO 


7 22 116 sp 
+ mk An i PA 


miós! policji, iż bracia K, (miesz- 
kają przy ul. Grudziądzkiej) 
sprzedawa] rzeczy obłożone are- 


leśnictwa Wronie powiat Wẹ- 
brzeźno. Pierwsza licytacja odbę 
dzie się dnia 1 kwietnia b. r. 


Hordy. Znaleziono około 40 na- 
grobków, odkryto położenie ró- 
żnych twierdz i wsi tatarskich, 


sztem przez komornika. | Na tut. Zakład Sióstr Służebni 
-- Aresztowano wzgl. tymcz:.|częg N. M. P. N. P, (ochronkę) 
przytrzymano: 2 kobiety za nie- [złożył ks proboszcz Włoszczyń- 
rząd zarobkowy; 1 osobn. za pi- |ski powiat Lubawa 20 zł. Mimo 
jaństwo, jedną cygankę za wałę-;że już spory czas upłynął, gdy 
sanie się. stąd się wyprowadził, to jednak- 
BYDGOSZCZ. Pod pretekstem {ze pamięta o tej zbożnej insty- 
ożenku. Jak bardzo bywają na- tucji. 
iwne kobiety i to w starszym, PŁOCK. Biskup marjawicki 
wieku, dowodzi fakt następuję- skazany za bluźnierstwo. — 
cy: W Bydgoszczy mieszka w płockim Sądzie okręgowym 
dość zamożna wdowa J. S. Sprzy zapadł wyrok w sprawie arcybi- „nenolitej Polskiej. Zbiórka ma 
krzył jej się zapewne żywot wdo;skupa marjawickiego Jana Ma- objąć pe państwo. Każde woje- 
wi, bo zapragnęła wyjść za mąż |rji Kowalskiego, skazujący 80|wództwo ma zebrać 1 miljon zło- 
po raz drugi. Skorzystał z tego!na 1 rok twierdzy z art. 73 K. K. lisati rozporządzać zaś fundu- 
Stanisław Muszyński z Poznania | część JI. Winny bluźnierstwa | zem b ge ać wybran 
ul. Słowackiego 30, który oświad | przeciwko Bogu w utworze drU- | „zez zag owad A> y 
czył się jej i został przyjęty. Do- |kowanym. Prokurator żądał na- p Ustalono. że bii Fapa dak 
brał on sobie do spółki brata jtychmiastowego aresztowania zo zbiórki nie może być pw 
swego Franciszka Muszyńskiego |skazanego do czasu uprawomoc- dany ho Gb ką Arion E 
z Poznania i Józefa Gierszewskie |;njenia wyroku. Sąd przychylił zwy pry komie eaii 
go również z Poznania ul. Sło-fsię w zasadzie do tego wniosku 55 Sa pra cra y 
wackiego nr. 38, ściągnęli P J. zdecydował jednak zwolnić ska- ah cyk Gi 


wykopano bardzo cenne naczy- 
nia, broń i inne przedmioty. Cały 
ten materjał oddano krymskie- 
mu muzeum tatarskiej kultury 
celem naukowego opracowania. 


NA ZAKUP OKRETÓW. 

W Lidze Morskiej odbyło się 
zebranie wyłonionej przez Za- 
rząd Centralny Sekcji zbierania 
funduszu morskiego w Rzeczy- 


S. pod pretekstem szybkiego o- 
żenku do Poznania i tam w pod- 
stępny sposób wyłudzili od niej 

19.500 złotych, mieszkanie 6 po- 
kojowe razem z meblami, bieli- 
znę, oraz garderobę, młodszej 
córki, łącznej wartości 40.000. zł 
Wszystkich trzech oszustów po 
licja poznańska aresztowała i 
odstawiła do więzienia w Byd- 
goszczy. 

WĄBRZEŹNO. Odczyt fizycz- 
ny, Staraniem Wydziału Nauko- 
wego Tow. Koleżeńskiego Pań- 
stwowej Średniej Szkoły Hodo- 
wlano Rolniczej w Dęhowejłące 


zanego za kaucją w wysokości 
500 zł. Proces wywołał wielkie 
zainteresowanie w mieście. Prze 
bieg rozprawy był spokojny. 

EPRE TY UTEGE 


Rzeczy ciekawe. 
SPDZEDAŹ ŻONY. 

Sąd w Leeds (Anglja) skazał 
na rok więzienia obywatela tego 
grodu, który sprzedał za sumę 
10 funtów sterlingów swą mał- 
żonkę tłómacząc swój czyn tem, 
iż była mu zbędną. 

Tranzakcja tego rodzaju jest 
dla nas dzisiaj niemoralna i o- 


| 
Z NOWYCH WYDAWNICTW. 


Nakładem księgarni Kazimie- 
rza Kotlarskiego w Lublinie o- 
puściła prasę tablica giinnasty- 
czna, opracowana podług książ- 
ki Millera „Mój system”. 

Zważywszy, że kraj nasz pod 


muje przypuszczalnie ostatnie 
miejsce w Europie, że nawet 


między skautami, sportowcami, 


a także młodymi wojskowymi 
spotykamy nadmierną ilość łu- 
dzi o zapadł. piersiach i pochy- 
lonych plecach, co niemożłiwem 


jest u osób uprawiających stałe 
choć przez kilka minut dziennie 
j racjonalną gimnastykę, sądzimy 
że tablica ta powinna obudzić 
szerokei zainteresowanie. 

U EUA TEDA EAU PET Aa 


burzająca W okresie jednak 
średniowiecza zapatrywano się 
inaczej na te sprawy: w vieku 


względem kultury fizycznej zaj- 
] 


jw auli tejże szkoły dnia £1 bm. 
jw niedzielę o godz. 5-ej po poł. 
jpan inż, Antoni Stryczyński wy- 
głosi odczyt p. t: Elektryczność |XIV i XV w Anglji sprzedaż żo- 
tw życiu codziennem, ilustrowa- iny nie była uważana za akt nie- 
ny kilkudziesięciu doświadcze-;,moralny. Ceny sprzedaży były 
niami. Wstęp 50 gr. i 1 zł. nażrozmaite, nie wynosiły jednak KALENDARZ ZEBRAŃ. 
= Pomoc Uczniowską. nigdy mniej, niż 1 szyling. TORUŃ. NPR. filja Ij. Jakób- 
KOWALEWO. Kurs krojn, szy| Stare kroniki notują liczne ;skie Przedmieście. Zarząd filji 
cia i robót ozdobnych. Od dnia |„iranzakcie” tego _ rodzaju:|żbiera się w sobotę 20 bm. o g. 
1 maja b. r. Szkoła Rolnicza Żeń-|w Derby pewien węglarz sprze- 0 Wiecz. w lokalu p. Radomskie- 
ska wyKowalewie, urządza kur- (ciał swą żonę i dzieci za sumę 1i 80 przy ul. Lubickiej. Dla omó- 
sa kroju, szycia i robót ozdob- |szylingów, w Herford znów rze-;Wienia bardzo ważnych Spraw 


nych, trwających 3 miesiące. 

Mogą być panienki przychod- 
nie, czyli przyjezdne, lub ież in- 
ternistki, które za b. przystępną 
cenę znajdą wikt, mieszkanie i 
dobrą opiekę. 

Dojązd i powrót do domu ko- 
leją ze wszech miar dogodny. 


Antyk p zielone 
(kozy IA Sprzedaj ka jyjęj | sect 


kład wyrobów koszykowych 
Zgłoszen. pod mr. 284 | powrośnierych d k | Zgłoszen. pod nr. 885 


Książnica Kopernikańską 


w Toruniu 


polecam specjalne 


znik, któremu utrzymanie żony 
wydało się zbyt kosztowne, 
sprzedał ją za 24 szylingi i bu- 
telkę ponczu. Prawo obyczajowe 
ograniczało jednak możność 
sprzedaży żony do jednego razu, 


przybycie wszystkich członków 


zarządu jak również mężów zau 
fania pożądane. Zarząd. 


Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w T:rualu. 


przytem posag jej zostawał |Redaktor naczelny: A. Antczak. 
w posiadaniu pierwszego imęża.| Redaktor odpowiedz.: M. Musiał. 
TERENE 


Służą 


do wszystkich 
artoll  |tuję tylko na 
bardzo dobremi 


domowych potrzebna 
od 1. 4. 26. r. Reflek- 


TEE 
Pomocy prawnej 


ndzielam w sprawach kar- 
nych, cywilnych, mięszka- 
owych cy fat kp] 


(i 


prac 


rozwodowych itd Wywiad 
osoby | w każdym Zała- 
świa. | ("iam reklamacje, skargi, 


